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Sąd okrętowy karny Jako prasowy orzekł na wnło- 
pek Prokuratury po myśli par. 493 pk., że zamleszc5:o:iy 
gr Nr. 10 czasopisma „Prawda*1 z daty Kraków, dnia 8 
Biorca 1920 — napis utykułu ,,Żydzi to banda zbrocL 
Bksau tudzież ustęp tego artykułu od słów „dżiś koa- 
|teya“ do końca — zawiera w swej osnowie znamiona 
(występku z par. 302 u. kar. zakazuio się rozszerzania 
lego napisu i takrymłnow°nego ustępu, zatwierdza się 
tttraądzooą p tc*  Prokuraturę konfiskatę pocnienkme- 
|Q  numeru a przytrzymane egzem, tego czasopisma ma.

Skutki
Wojna światowa sprowadzała w społeczeństwa 

•wropejsklem przewroty i zmiany niesłychane. 
Lniany te są ndetyftp natury poetycznej. Ntetyflco 
wielkie i potężne mocarstwa Jak Austrya i Rosya 
fcdnieć przestały, alle największa potęga wojsko­
w a Wemcy aostaK zdruzgotaną. Nk tylko pow­
ita ły  nowe państwa* o których tsrmertlu Jeszcze 
parę łat tema nawet marzyć było trudno. Zmiany 
próżną wywołane sięgają o w tó t głębiej poza po- 
Mkrzchnię wielkiej poUtyM, docierają do samego 
Rdzenia organizmu społeczni f  .Ą a to zarówno ppd 
PSgJędem gospodarczym Jak i moralnym.

Jeżeli zwr^efimy uwagę na stronę gospodarczą 
po dostrzeżemy z łatwością, że wofer wielką Ucb- 
jpę Jednostek szczególnie a nas w Polsce majątko# 
pro zniszczyła i zgubiła, Innych zaś wyniosła zno­
wu wysoko aa wyżyny wielkiego dobrobytu. Zda­
wać by się mogło, Że to Jedno dn"g4e pokrywa, 
^oden srt'adł drugi zyskał, m*>że takich, co zy- 
ricałi Jest w ęcej, ogólny więc dobrobyt nie ucioi- 
peal, l  nawet kto wie cey się me wzmTgł.

W rzeczywistości atoli jeet inaczej. Odyby 
bowiem nawet zysk maiterytadmy dorównywa!

Ją być zniszczone, albowiem w napisie i inkryminowa­
nym ustępie tego artykułu autor pobudza imituje unieść 
Innych do nieprzyjaznych kroków przeciw iudnośd ży­
dowskie!

Równocześnie poleca się Redakcyl Czasopisma aby 
tę uchwałę w najbliższym numerze czasopisma ba pier­
wszej stronie pod rygorem par. 20 ust. pras. bezpłatnie 
zamieściła.

'Sąd okresowy k&iuy Senat ffl.
—Laków, dnia 8 marca 1920.

P od p is n  eesyteiny .

stratom, w jednak \z punktu widzenia moralnego, 
społeczeństwo poniosło straty olbozymie. Któż to 
bowiem w czasie wojny stracił swój dobytek i 
niejednokrotnie z człowieka zamożnego stał s ię  
b ie d a k ie m , „zmarnował się“ — jak bo mówi?? O to  
p r z e w a ż n ie  ludzie uczciwi, zacni) dobrzy i o fia rn i 
obywatele kraju, którzy wobec wróg; z a c h o w y ­
wali się z godnością, łapówkami ratować s ię  nie 
chcieli, konszachtów z woskoywcią nie uprawiali, 
szsachrajstwom wszelliem się brzydziH. Tacy to  
po największej części! majątki potradM. Dorobtó 
się zaś w czasie wojny wie^ddi fortu* Jacy lu­
dzie? Przeważnie tacy właśnie, którzy się żad­
nym. nł» krępowali ara skrupułami m i w»rłędami. 
Osobniki bez czci i wiary, bez sumienia* dir któ­
rych Jedynem Lożyscczean był pśerr-,0*. Jakieś 
rozmaite figury t  ppd cierna ci gwżaady — oto 
nowi bogacze.

Po miastach widzieć 'd i można. Jak »ę roz­
bijają w samochodach i powozach, jak w reeiaora- 
cyach i w cukierniach arządaają sbylfrewwe uczty, 
spijając najdroższe wina, jak się rozsiaduja w k>- 
iacn pe teatrach. Ody ogół tada-̂ śct mińskiej pod
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ciężarem straszliwej drożyzny ugina się, oni obli- ’ 
tują we wszystko i niczego sobie •nie odmawiają, 
p jbogaciła  ich przeważnie krzywda ludzka. Na 
paskarstwie, albo na różn-ycii krętaokieh speikula- 
c c t o r o b i i i  się majątku i teraz używają.

Rozpoznać tych nowych bogaczy nie trudno. 
Maja. przeważnie wygląd chamski, twairze i ciała 
opasłe, gdyż jedzą i piją nad miarę, noszą koszto­
wne ubrania: drogocenne iutra, na palcach i w zę- 
bat-h pełno mają zioła. Są to ludzie zdolni do 
wszystkiego, nienasycenia w zdobywaniu bogactw, 
do obowiązików zaś społecznych .i narodowych 
v się nie poczuwają. Bo gotowi kadej chwil; 
o z :\ir na szkodę państwa i własnej ojczyzny, jej 
«fcli tylko ich interes by tego wymagał. Go ich 
Polska obchodzi? Oni gotowi tę Polskę ogłodizić, 
ogolecie zr wszystkiego, wywiesić zagranicę, 001 słę 
tylko da, zubożyć ją do ostateczności.

Niestety w tej grupie społecznych i gospodar­
czych bandytów spotyKaany nietylko żydów, nie- 
cylko jednostki, które miały już sposobność zaizna- 
sCMndć się z kryminałem: ale także kupców, przemy­
słowców', obywateli zi-amskich, lekarzy, adwoka­
tów i t  d.

Gdybyż przynajmniej rząd i państwo nasze miało 
£ tej nowej chamskiej aaystokracyi Jakiś pożytek. 
Ale gdizietam! Masze organa skarbowe formalnie 
Jakgdyby się bały lub wstydziły dobrać się dio kie­
szeni tych naszych bogaczy. Zna się ich i palcami 
wskazuje. Organy policyjne wiedzą nieraz dokła­
dnie gdzie oni mają różn- towary pochowane. — 
Wystarczałaby jedna, druga, a choćby i trzecia re­
wizyt ; > składach, strychach, piwnicach i sklepach, 
a wy* /by  uu .a w nieprzebrane zapasy. Ale cóż 
kiedy nic wolno i — Jakaś siła tajemnicza ich 
ochrania.

Także znaczna część naszego objrwzftelsiwa ziemia 
skiego uległa moralnej zarazie. Ofiarność, sumie­
nie- wzgląd na dobro powszechne, nawet Hfość 
stały się tu rzadsae. Bogactwo wzrosło, cnoty oby­
watelskie natomiast za,marły wśród tej warstwy. 
?"e znacznego wzbogacenie się zlesnóar -ra^d nasz 
również korzyści wyciągnąć nie umie, czy niechce.

Także włościaństwo poisJclo w ostatnich latach 
wzbogaciło się znacznie Dobrobyt wśród tej war­
stwy podniósł się nlepamaertite. Ludność wiejska 
przeważnie obfituje w produkty spożywcze i p‘.c- 
uiŁit,.. Chciwość jednak i coraz większa chęć zy­
sku i tu kradła. Każda cena czy to za zboże 
iub zdeiuflri•••-:, czy za jajo lub mleko wydaje się za 
jaśską, pośrednicy zaś żydowscy z rozmysłem ce­
ny «e in iiu ją  wora® wyżej. W dodatku rależy 
ąrwteroad, £» aLatitokm dobr-hyta ludność wiej- 
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ska, szozególnle zaś Jej młodsze pokolenie niesły* 
chanie ślę rozpróżniaczyfo. Młodym przeważnie 
w głowach zabawy. Stroją się cudacznie, wylegują* 
łażą bez celu, wszelkie zaś niema! roboty wykony* 
wują starsi do płacy w dawniejszych latach zapra­
wieni i wciągnięci.

Na takim samym poziomie upadku moralności 
i wyzysku bezwzględnego stoi przeważnie tak Ttf- 
pdeic, jak krawiec, tak szewc, jak każdy nr ’ 
mleś&Ur, każdy c?-mkoiwb-k ’ -atn-dlniący. Żarno- 
śrtości pnzybywa, ale cóż z tego, kiedy równocze­
śnie serca twardnieją, a dusze podleją.

Ludzne wyraźnie ood względom uczuciowym 
•dziczeją. Newa rieweżna arystokracya zabija i ni* 
szczy wszelką skłonność do miłosierdzia i ofiarno­
ści sieje na okół siebie zarazę chciwości, zawiiśó 
życiowa zabija w narodzie wszystkie te cnoty oby­
watelskie, które nas Podtrzymywały w okresie pół- 
torawiekowej niewoli.

Posiadamy obecnie własne państwo, mogłoby 
ono być wielkie i silne. Pamiętajmy jednak o tern, 
ze Rzeczpospolite potężnieją i rosną tylko gnptlimł 
swoich obywateli. Co będzie, jeżeii nam tych cnót 
zabraknie? Ojczyzna wolna, wyswobodzona, zje­
dnoczona, niestety dziatwa tej matki Ojczyzny pod* 
dale karki pod jaizmo złych namiętności, a da­
wnych -cnót się wyrzeka. Czy i kiedy zdołamy się 
z tego upadku podźwignać, to nowe jarzmo, mcx »  
nawet groźniejsze od poprzedniego z siebie zrzucić?,

Atak socyai!stów, żydów, Niemców 
i lado ców na duchowieństwo.

Dążą c ii do rozbicia or^anizacyi K oścoła.

Posiedzenie Sitnu, 1 ióre nd^ylj «i« dnia 5 tnaret 
było nadzwyczaj gorszące, a dla sprawy plebiscytowej 
ncd wyraz, szkodliwe. Sejm zamienił się poprotu n  
niepoważny, krzykliwy wiec, a raczej w burdę wieco­
wą, gdy poczęto debatować nad sprawą zniesienia pra­
wa patronatu kościelnego.

Gdy ksiądz Sobolewski zreferował tale wntwseli 
przypuścił natychmiast szturm ohydny przeciw ducha, 
Iftjeństwu uczeń Stapińskiego, poseł Putek, domogającjg 
się przeniesienia prawa patronatu na gminy, a sekundo, 
wali mu w głosowaniu za jego wnioskiem żydzi, Niem­
cy, thuguttowcy, ludowcy, stapińczycy, zawieszony <  
czynnościach kapłana ksiądz Okoń, i w wnietlu socya- 
Rstów poseł Daszyński, który miał tę czelność- tź n*- 
zwał hierarchię kościelną „caratem"!

Słuchający tych obelg, rzucanych na duchowień­
stwo polskie najniesłuszmei w świede żydowscy rabt- 
ni posłowie aż zacierali rece z rsdośd któryż bowieai 
* żydów ośmieliłby sk rzudć podoboh obelgę iydow> 
•kiemu kahałowi?!
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tak oa, jaut i km* tadawcewato Palto a teau k o m a  

&  odrcsti. W wnrndsiih awetofc powukywto sto ba-
Srtm aa tegef Ow ■» totodsa Hasano który propago- 
jtorf oderwana ka od Seyna i sa Xrzyazkovsla*a°t
fttórego ■syiŁiiio c Acaryki <30 Polski, aby ta tvm%gi 

ocrcn\ Ktezsbtay tal Kanna ko&dól narodowy, 
Ikk^dyby ten koćotól, óe którego tełeiymy tóo byt «fc- 
frawdę s^aym sszoatowym któ siołem, swhyum/s: a 
S&rodem t*.4.;ym wsdycyą csłysh wiek 6w ] ;ys,--,ęjr 
j$okoloś{

To t*ł rsńsnstH Ł*. Sobolewski oluszrks w Aejnaa pod 
^rełSł, i« '«T»rstkte apoetazy* od Jana Apostaty aft 
$0 Huszay, X:up*ki**» i «ta<>ińciyfcji post* Patiu aa 
Ssynaly w akt ssłłji spoeóbi

Po ćfs^isj 1 gorssącci dysłcwsyl acbwskwa w niósł 
Wdowca £r**ła, żsdający od rsądo przekrtarwieoia u. 
Stowy, tiry prawo pekrooatu prioośeść o* *rfc«jr. Wrda. 
tek tea ereawwedt wtofcssofett tyko S gtoedw, fdył 
Wata poetów. któray s pewaofeuę byliby rłoeowaf 
sffzadw ifotw, efe by}o w m K  obecnycb.

Na szczęście gtoaowwae to miało tylko znaeae- 
tae wyn-żarau oętfcdL eJe »te tecydcw alp ustawy,

Dla tofcarmacyt eaytełniców taczych musimy sa- 
toraczyór be kR yfesjn  pammatu znana był* Je**-, 
bae w eararstwłe r*ymstóe*n, w czasach ta* now- 
fcych fetatej* tak torwu> jak Kośaót. Patnanatrari 
nazywamy sfciór pnr> wtfejuw 1 ofenrttwfców osy- 
fcarf wglęrtww kodciaia. Dstołą się one na .toto* 
i  toacmowr. Do fetto&tych listfefey prawo wytwna 
ariędzy ka^ytiatorat aa profaosacaa, osas prxy»f»- 
rjjąca i tronowi prawo o n j w A w  % funduszów 
fco^chteyah w nrrie rcyftjr auto**/, Obowi#** 
Sitnom Rtneszczeją się w elcwto opieka nad bod- 
**oł©m. h to n em  nmbe byC «**tySu) jtadaoefta, afi*
I mstytacy*, a ttm tm  naród. Naród polski Jest pa­
tronem Jednego s  knócłwow w Rzymie, wxmeaio- 
«M0O pc» warycicBkwte wtedeAskłem w 1863 r

W FDfeoe nsfWorat przybrał orimłentie formy 
m  keOófĄ t  krwcch dzfehfo] w Wfeeffloopcface pe - 
fcoaizysita * przywilejów i pcnasi ciężary w wywo 
tooóci na w * */*, w młescie Vk srany kosztorysowe):

DWAJ OKUPANCI.
(Na de prawdziwego zdarzenia).

Przy rotznkeoBcaaf»ti *** óowódeiwa oknpa- 
sylnych TO** kaucyjnych w Opo4u zdarzył się 
kastępidwoy wypadek: eto pewnej scanszcj Niemki, 
Wtknvy ro  wyźsasym isrzacfeiaui adi\ ikwstiracy jny^n, 
wkiuidmM wfffi, zgłosił «ar oitoer fnancthSiid i po- 
prosił ją o wyoitogcie ma 3 polooi, jedneęio dlia sfe- 
Me, drogiego m  sw«ie btono woistoowe* fcrzitciego 
■te, poareędnBejseego. dk ordynanba.

Niemka odpowteskAala, że tue może nai wysta- 
teć. bo Rożna u lżej rcm4;7ma i t. p„ ażeby tyfto wy­
kręcić się od odstatfsersa irBeszkosiia.

Na to ^ n o aa  canajedl jaj twrzeynie, że w ta- 
k*n raaj*e a m n an jr jest t» 3 petooje aarekwłrować, 
k J y i wie dcfc&dnfe. *r  wkrtefcieika zatonie 8 p o
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v  Msfcpofaoi jo ś  córaftc4  czynny, ale patron pia­
st tyfiao %; w Kongresówce po roku 1863 r<eą̂  
■loaktewskt eostawu sobie ostateczne prawo za- 
łwterdzanla proboszczów, aby wiec nie nr ;ł- 
gytuacyi szlachta zrzekła się po ci eh u tego ...a. 
Placu Jednak V,, sumy kosztorysowej.

Zasadą prarwną obsadzania probostw nie mioża 
być patrocat, ale woła biskupa. Patronat jest aie- 
paJu^dtną naleciałością wiekową. Wobec te®o nr 
przyszłość patronaty r.te powinny być utrw akat. 
Cooctai o ich zupełne skasowanie. —

Słusznie tei wywodził w sejmie ks. Madę}, M 
4zK gdy retortna rodna obniżyła stan poeiadaalr 
do 300 morgów, iiiden z właścideB ifems&ich PH* 
mógłby sprostać ciiężaitan, jakie nakłada naó pra­
wo patronatu i przakaaande jego czyimośd władzy 
tMiupiej może zapewnić, ie  parafie będą dobrz# 
obsadzone. Patronat gnany byłby dla duclw)wieS- 
atwa jeszcze przykrzejszy, bo zmusiłby <to kfa- 
:śmin ułę ni* Jednetnu, lecz wiehi kolaitoirom. W jt 
bory fiowvgo duszpasteina rozdzieliby wteraydi 
rai pautyc’ powstałyby nlezadowoleTria i nitpono- 
BDanłema. Crmłna zresztą nie podołałaby otęlUB 
cfcowłązkom, płynącym z patronatu.

Wybory na wsi wymowaidzlłyby waMd w* ■■ 
1 tak rozbitej ? na partye podzdetoneł. Trweealto- 
wtem znajdzie się we wsi party* kreytaery, któn* 
łodzi przeciw probcsactsowl —

Zgroza tSoprawdy, te  taftae basła praedw or- 
mn&zacyi Kościoła rasca skę w cbwtt, m edf m  
Sląskti odstępca Nlegolewisfca, sługo* ntomtowlcl 
wydaje hroszore, twwołującą kat katofickl, tb f  M  
ttosowaf za Poteką, bo w Polsce niebawem wyfca- 
dhtoh wtrfka ref^tłna.

.testto nraw'dzłwa zbrodnia narodowa. 
tojmy> że zbrodni Cq} życzą sobie Niemcy, renegaci, 
fcydfll L. hidowcy wraz z socyaistaint! —

y W Ę m n m s s m m

, O z ? s  o ifn t w l^  ^ r ^ o u m B r a t a

Łoi a Bozmej rodziny u niej niiema. Niemka zaczyna 
^herrgottbować", że to ntespfrawseJjiwość, krzy­
wda itd. Na to oficer wyaiaga z poatiehi |otogna4i% 
pokazuje ją Niemce i pyta:

— Czy zna pam tego pana?
— Ach Jfc toA to «nój rodzony syn, w miwrdurza 

dtomieklego oficera.
— Czy był syn pani w rófcu 1914—1915 w Lil­

le? (we Francyj).
— Tak, tik, był tran, bom do mego pisywała.
— A gdttfe sy r pani teraz p rzeby ta?
— \v  Berhnie w swyir. pu&a.

— Szkuda... a ozy i ten list pisała p«ai do sy­
na? — i pokazał jej zmięty, pobrudzony i podkie- 
tony, podarty Hedyi Ust z czerw ctm i rakreSle- 
i4em w pewnem miejsca.

— Naturata,i,e że mól M , ll» P M  MB » 
tes» Bata przyszedł?
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B u d iet Dolski.
Pani Vv'l. Graoski. minister skarbu, złożył na je- 

dnteini z cSatifecb posiedzeń sejmu swoje finansowe 
przedstawienie (ezpose), jak wyglądać będzie nasz 
przyszły budżet, oz ego będzie potrzeba do pokry­
cia deiicy i u.

Ogólna suma wisizystkich wydatków obecnego 
budżetu wy nos' i4 miliardów i 700 mffiouiów ma­
rek. Od sumy tej należy odciągnąć 1 miliard 400 
milionów na takie wydatki, które powrócą, a nawet 
dadzą ■dochody (przedsiębiorstwa). Na budżet zwy­
czajny, to jest ua opędzenie niezbędnych wydatków 
potrzeba tylko 3 miliardy, a 10 miliardów idzie na 
wydatki nadzwyczajne? głównie na prowadzenie 
wojny (6 miliardów) na odbudowę, na aprowissu- 
cyę itd. Na pokrycia tych wydatków mamy z do­
chodów zaledwie 1 miliard i 650 miliomów. Trzeba 
więc będzte siarać siię o podniesienie dotychczaso­
wych podatków' i uchwalenie nowych. Pan mini­
ster clice wiogóle dotychczasowe podatki (grunto­
we i przemysłowe) podnieść czterokirotaiiie. Po­
większy również podatek o spirytusu, a natomiast 
srttanać się będzie, aby nile były wygórowane po- 
daitki od cukru, sidi, węgla Itd.

Wogóle sądzą pan minister? że podwyższone 
podatki przyniosą 6 i pól iMliartda. marek, a nowe 
podatki pól miliarda. Na brakującą resztę trzeba 
będzie zaciągnąć pożyczkę dobrowolną.

Budżet następny musi być wyższy. WydjatKi 
awyczajne będą w nam v. ynoisiły 8 miliardów, a 
oWdzwyczajme 14 rndUardów, mzem 22 mdlLardy ma­
rek. Ta ogromna suma niepowinna przerażać, bo 
wie Francyi naprzykjad, która ma od nas zaledwie 
v kilka milionów ludności więcej* budżet wynosi 37 
mffiadów i to franków, a że tiank wart dziesięć 
razy więcej niż pjfeka marka, przeto budżet fran- 
cuisttc wyniosi 370 miliardów marek.

Co innego budizr obawę, a imama w i ale owo czte­
rokrotne podtiiiasueme podatków. Bio podniesienie > 
to powinno być tak uregulowane, aby wszyscy byli

— Zaraz pam opowiem, ;de naprzód jaszcze*, 
niech pani przeczyta to zakreślane zdanie.

Niemka przeczytała pio ctclm odnośny ustęp 
potem spojrzała na Francuza niepe vnym wzro­
kiem i zapytała:

. — Diaccego osn ten ustęp podkreśli!? —  —
— Dlatego, że tam właśnie przypomina pani 

synowa. pożegnnłne słowa: ,,Walcz mężnie z wro- 
gfeon, ale nie krzywdź kobiet i dzieci!“ — Otóż 
dacii się pani dowie, że syta pani wcale mężnie nie 
walczył, bo siedział w etapie, ale za to krzywdził 
bardzo wiele kobiet i ttoieci? między niemi i moją 
matkę i moją siostrę.

— Mój syn? To niemożliwe, to nieprawda!
— Pojmuję, że to dla patii, jako matkę jest 

pc*yfcre, ale tak Jest rzeczywiście, jak mówię. Czy 
* »  panś Język francuski?

— Nie biegic, ale rozumiem.
Otóż tu jest pamiętnik mojej mattki z czasów

równo obciążeni Dawno Królestwo Polski© pład 
podatki miisik&e, dawna Galicya znacznie wyższe., 
Należałoby więc maprtzód zrównać podatki, a do* 
piętro później czterokrotnie jie podwyżsizyć. Oayby, 
cztanokrotnie podwyższono te, jakie dziś są, to 
Królestiwo płaciłoby dwa razy mniej z wyraźną 
krzywdą Galicy! Wprawdzie p. minister Grabski 
niedawno jeszcze mówił? że nie będzie podwyższał 
„na śiepo“ podatków, starając się o równomierność, 
ale w swojetn przedstawieniu budżetowem jakoś
0 tern zamilczał 1 ogólnikowo czterokrotną pod­
wyżkę zapowiedział. Oczywiście mamy nadzieję, 
że nasi posłowie nie dadzą nas skrzywdzić i zmu­
szą p. ministra aby „przewidział1* i nie „na ślepo1* 
nakładał na ludność ciężary, •

Go do owej pożyczki wewnętrznej, która ma 
pokryć de&cy, slusznie niektórzy podnoszą, żę 
powodzenft jej będzie zależało od jej warunków, 
Ludzie dziś potrzebują jakiejś zachęty, jakiejś na­
dziei. Pożyczka z premiami (wygranemu) może da­
leko szerzej się rozwinąć niż zwykła? procent przy* 
nosząca pożyczka? należy więc dać jakiegoś „wa- 
bilkla“.

W dyskusyi nad przedłożeniem min. Grabskie­
go zwrócił uwagę jeden z posłów, że wśród patry- 
Otów, kochających ojczyznę mało dziś ludzi za­
możnych — dobrzy obywatele kraju, niechcący ob­
dzierać ojczyzny lub żyć z krzywdy ogółu, są pc. 
większej części biedni, — pieniądze mają tylko 
pasfcarze, przemysłowcy, kupcy itd, A tych rząd 
polski dotychczas oszczędza, zamiast ich przyci < 
snąć i odebrać hn chioć pełowę ich milionowych zy­
sków? jakie im wojna przyniosła. Dla całej ludzko- 
śai była ona nieszczęściem, a dla nich uśmiechem 
fortuny. Ludzie, którzy nie mieli całych butów 1 
nie mieli co do gęby włożyć, dziś posiadaj? miliony
1 lekceważą sobie tych, co aiężką pracą zaraodają 
na kawałek chleba, Do ich worków należy zaglą­
dnąć — a do tego mogłaby służyć ap/óce pozycziŁ 
dobrowolnej poży czka przymusowa, brana od tych 
co na złoaie leżą.

aknpacyi niemieckiej w Lille, a moja matka nie 
kłamała — i wyciągnął z pod munduru zeszyt, o- 
prawlcny w czarną okładkę i związany wstążką 
o na rodow yh barwach francuskich.

— Widzi pani — mówił dniej — nosze go as 
sercu jako najdroższą pamiątkę po mej ukochani 
mateczce, którą syn pan. przedwcześnie do grobj 
zapędził, bo umarła wskutek choroby sercowej, ja­
kiej ssę nabawiła z powodu krzywdy', doznanej ze 
strony syna pani. Ale zanim przeczytam pand od­
nośne ustępy z pamiętnika pozwoli parni, żte je' 
przedstawię krótko mą rodzinę. Rodzice moi wra* 
ze mną i siostrą moją mieszkali przed wtojną w 
Lille? gdzie na końcu miasta posiadali skromny d<v 
nicc-zek z ogródkiem. W roku 1914 poszliśmy o6*t! 
z ojcaro na wojnę. Po zajęciu miasta naszego prze?. 
Niemców, zajmowali owi przemocą domy nu kwa­
tery. wyrzucając z nich mieszkańców. Właśnie do 
matki mojej przybył syn pani t  żo itm rzm t t



Ge się dzisjs es balszewick m froncie.
Wojskowy sprawozdawca „Żołnierza Polskie­

go", pisma wydawanego w Warszawie specyalnie 
tUa wojska, pisze o działalności bolszewików na 
fnancie> dość dżiwnej wobec propozycyi pokojo 
W3rch.

— W czasie dwóch miesięcy od złożenia iJOty 
pokojowej — czytamy w tym artykule — warto za­
uważyć i zapamiętać, co się dz.ejC na bolszewi­
ckim froncie.

Otóż dowiadujemy się, z najpewniejszych źró­
deł, że na całym froncie bolszewicy bardzo pilnie 
i skrzętnie pracują. Że sprowadzają tutaj z innych 
frontów coraz to nowe siły. Że-przysłali już do nie­
których odcinków swe, nowo uiormowane, bryga­
dy jazdy, której dawniej nie mogli byli przeciwko 
nam użyć. Że odepchnęli z tyłów na nasz froni około 
siedmiu dywizyi piechoty. .Ze piechota ta dest bar­
dzo dobrze ubrana, że posiada angielskie uzbroje­
nie złupione na wojskach Denikina.

Na czele tych wszystkich wojsk stanął w osta­
tnim czasie, nie żaden komunista, czy jakiś były 
chorąży, a przeciwnie całą tą armią dowodzi ni 
mniej ni więcej jaik tylko były minister wojny, je­
szcze z czasów caratu, znany pefokożeroa, jeden 
z przywódców byłej czarnej sotni, a mianowicie 
generał Poliwauow.

Tak wygląda postawa arm.i, chcącej jaiknaj- 
prędtzej zawrzeć pokój. W idać na całej tej linii na­
szego frontu, to znaczy od jeziora Oswej aż mn ie j- 
więcej po stanowiska w okolicy Baru, że na całym 
froncie, wynoszącym przeszło H08 km., bolszewicy 
pracują z wytężaną siłą. która bynajmniej nie 
świadczy o zbyt szczerych chęciach pokojowych.

Zwrócić przytein należy także uwagę i na to, 
że bolszewicy nie zaniedbują i tej ostatniej przez 
siebie wynalezionej broni, a mianowicie propagan­
dy, mającej na celu osłabienie przekonań i usposo­
bienia naszego żołnierza.

Wyrzucają oni na front całe masy, całe chmury 
papieru, który ma przekonać żołnierza o tym raju. 
jaki nanuje w biolszewtii.

próśb i błagań jej i mej siostrzyczki 14-letniej, syn 
pani okazał .się brutaJlnyin barbarzyńcą, bo wyrzu­
cił matkę i siostrę z całego domu (4 pokoje), a saim 
zajął go tyiko ała siebie, gdzie się potem odbywały 
istne orgie. Matka z siostrą musiały szukać przy­
tułku u sąsiadów, z którymi gnieść się mustiała ra­
zem w jednym pokoju, bo resztę zajęli Niemcy, ale 
przedeż tamci byli na tyle względni,' że pozosta­
wili im biadaj ten jeden pokój.

Ciągła otowa, by syn parni domu naszego nie 
spalił, bo i to wasi czynili, jak też i mitewstanny s.racn 
przed barbarzyństwami Nilemców, spowlódowały 
chorobę seraową Co się ta biedna moja* nustka na­
płakała, powie parni ten pamiętnik, jeśli go pand ze­
chce przeazytać. Kiedy syn paad dom nasz opuśoif, 
zostawił tylko gołe śoiany i zapaskudzone pokoje. 
Wszystkie meble j sprzęty zabrał ze sobą, lub też 
ordynans je sprzedał. Może i pani przysłał jaką 
„pamiątkę"?

-

Na szczęście, o tytm władnie raju przatiomK
się codziennie nasi żołnierze, biorąc do mewpH btir, 
szewików. Słyszą ani od tych jeAców. jak wyifsjpF 
ten raj. gdy go się zażywa na własnej "kórz*.

Tak sarno jaik nie sfaszna Jest naszemu żomie- 
rzowtt literatura bolszewicka, nie straszne są ró#- 
nież te siły, ściągane na nasz front. Dowodaitwjp 
nasze jest dobrze przygotowane J świeże ziły, kt&Ł 
re przybyły na nasz front, poczuły już dobrze ni 
swojej skórze cięgi polskie.

Komun iikalt sztabu generalnego przynosi nam 
codizii/eń wiadontośc1 o zwycięskich wałkach, roz­
brajaniu batalionów i pułków, braniu jeńców i ma- 
teryału wojennego.

Z komunikatów tych widać, że ataki wojsk 
bolszewickich nie ustają, ale nie mają w sobie siły 
i odpierane są z łatwlośdą przy pomocy karabi­
nów maszynowych.

To też naczelnik państwa Piłsudski w rozmów i <3 
z dziennikarzem framcuskim oświadczył, że bolsze­
wickich pogróżek i Ich armii wcale się nie lejka, 
oraz że w razie dalszej wojny z bolszewikami jest 
zupełnie pewny zwycięstwa Polski.

Święcone dla żołnierza.
Rok prawie mija — brzmi nadesłana Ram ode­

zwa —i odkąd armia polska poszła na kresy, nio­
sąc ku v iekopomnej chwale orły bilafe nad Niemen, 
Dźwinę, Berezynę 1 Dniestr, a/by zSemfe polskie 
wyzwolić z pod jarzma barbarzyństwa.

Nie wiiemy dzistiaj Jeszcze, czy upragniony po­
kój nastanie, czy też wojsko polskie powołane bę­
dzie jeszcze do nowych wielkich dzfiałań oręż­
nych na wschodzę, ozy zachodzie — na p/ożywk 
i sławę Ojczyzny.

Ale to pewna, źie cokkiwdetk nastąpi, Polskę 
musi mieć potężną, sprawną, duchem narodowym 
ożywioną Armię. Bo żołnierz jest jedyną ręSkojrnią 
praw i niezawisłość* Rzeczypospolitej, otoczone 
zewszaa wrogami.

Dbaj my ź więc o naszego sławnego żomiiorza

— Mój panie, co pan sobSe o mnie myśli!
— Niestety, było to u oficerów woezjpi w 

zwyczaju i gdyby tak dohrsae poszukać u ich ro­
dzin, to sądzę, Że znalazłaby się ndejedtn® własność 
francuska.

— Więc przyszedł pan szukać swej własno­
ści! I — svknęfa Niemka.

— Nie, pani, tnie będę szedł śladem syna pan*, 
ale mam nadzieję* że po tern, co pani tu słyszała, 
sarna parni pokaże mi ,,zdabjoz“ swego syna, jeśfi 
jolką dc domu przysłał, a ja roepozaan ozy' to wła­
sność mych rodziców czy nie.

Niemka w końci zgodtziłf się dobrowolne na 
poddanie i^wthzyi s/wy d i rzeczy, w btflrych itet-otnie 
nnalaizły się liczne „ptur iąyki" skra&zi<m ppcz  jel 
syna we Fraticy*



ceńmy go 1 kochajmy, lak atAety\ Pat«fę)teJmy  c
jego  potrzebach!

Czegóż żołnierz aa frondę najhardziej potóce-
b;;e?

twardej służbie kresowej, której trustów
1 y'c na tyłach nawet wyobrażać sobie nie mogą
żo Jiiorz spragniony jest najbardziej dowodów pa- 
n. J  ze strony społecaeńswa. Chce czuć i wie-
d że o nim me zapomniano, pożąda przede-
w: ry jk iem  sendfctozmej łącznośoi z daletem krajem 

Pora świąteczna nastręcza nam znowu spo­
sobność do złożenia żołnienoowł dowodów pairtseca 

Zbliżają się Święta Wielkiej Nocy. W te dhd 
gdy przy ogniskach (tomowych zgramaidzą sdę 
krewni i przyjaciele, żołnierz w polu powinien 
wK is.eć, że z mim jest myśl nasza.

Poślijmy mu skomine podiarki, które hodaj tro­
chę «u-ni3ą mu trudy służby kresowej i zaświadczą 
że społeczeństwo pamięta o swoim żołnierzu!

Krakowska Komitet* który zebrał i wysłał na 
fr "K jx>darki wig&ijne i przekonał się, z jaką ra­
dosną wdzięcznością zostały one przyjęte, posta­
nowił przysposobić Święcone dla żołnierza na 
froncie i zwraca się <to społeczeństwa z gorącą 
prośbą o datki w pieniądzach i dary w naturze, 

Obary pieniężne uprasza się kierować do 
skarbnika Komitetu p. radcy Józefa Winkowskiego 
dyr. V. Gmuazyum waKrakowk; dary w naturze 
do biura Delegata (V  'j Rady Opiekuńczej p. 
Jania Urbańskiego w wie przy ul. Kapucyń­
skiej !. 7.

Rodźmy, mające swoich członków na froncie 
litew-sko-Materisskitn. mogą równteż wysyłać dla 
ri zapakowane w paczkach dary pod adresem 
Iwr-itetu (Rada Główna Opiekuńcza — Kra.Vr- ,v< 
Kapiicyóska 7), a Komitet podejmuje sie odwieźć te 
dary do V'Urna i Mińska, skąd dalej będą wysłane 
p o e r f "  połową.

Pnnrniajmy o polskim żołnierzu i 
Pamiętajmy o naszych rycerzach' kresowych! 
Rcdakcya nasza równierz chętnie pośredniczyć 

będzie w zbieraniu datków pieniężnych na ,.Swłę- 
cone“" dla naszych bohaterów.

Pierwszy męcz nnik 
prosk?ej ustawy osadniczej.

Znaną jest czytelnikom naszym Mstorya chłopa 
polskiego Grzymały, który posiadał tak hardą du­
szę, iż gdy Prusacy, na mocy ustawy osadniczej, za­
bronił mu wybudować charty na własnej ziemi, zbu­
dował sobie wóz na kołach i w nim zarnaesakał, ob­
chodząc w ten sposób hańbiącą naród niemiecki, 
a wymierzoną przeciw Potokom ustawę.

Wóz ten* w w którym Prusacy n ie  pozwolił 
Grzymale gotować dla siebte I rodziny ciepłej skra­
wy i z którego zabrali mu kuchenkę, znalazł etą 
wkoncu w posiadaniu Krakowa, który ustaw# go 
w  barbeldante p r z y  b ra m ie  Boryadsiuej na wieczną

pamiątkę hańby praskiej I bbta&fei>skłegt upora 
chłopa pohkfego.

Jak się obecnie okazuje ufcie4aefa0 taikiegą 
Grzymałę miała ziemia górnośląska. Był Jeszcai 
I drugi- który pad* pierwszy ofiarą pruskiej anty. 
podskJeJ ustawy, a raczej gwałtu pntoktego, ale 
o nim szersza publiczność oSc dotychczas nie wia« 
dzteła.

Trzeba zatem nazwisko jego i czyny narodowi 
przypomnieć teraz, gdy właśnie Górny Śląsk szy« 
kuje śnię do połączono® z Polską po pewwan zwy­
cięstwie w walce plebiscytowej.

Ozy ni to właśnie na famach „Kuryera Wam 
sławskiego" p. Władysław Rękosiiew-icz, & wzan. 
szająca ta Wstarya brzmi jak następuje:

Bainlk parcelacyjny w Poznaniu zdołał prze* 
pod&umaęde Polaka z nfemiecklem nazwiskiem ą  
Koschmiedera, w ykiąjlć majątek Pszów i Krzyszko. 
w*ce w pow. Rybnidkllin * rąk niemieckich, hrabia* 
go Wengffersk,y‘egio.

Przewłaszczenie nastąpiło 28 maja 1904 ł bant 
rozpoczął natychmiast parrcelacyę. Ogromna Kczbą 
górników, żądna posiadania ziemi własnej polskiej, 
a mająca często poważne oszczędności, zgłaszała 
się gromadnie w eseflu kupna ziemi na dogodnych 
warunkach, bo na spłaty, według umowy.

Do takich należał także Chrószcz (nie pamiętani 
•imionila) z sąsiedniej wiosikf Dolne Rydułtowy. 
(Wioski wszystkie liczyły 12—30.000 mieszkańców).

Chiróssraz był robotnikiem l pobrany do wotfsSo* 
pruskiego, służył około 11 tet i dosłużył się rarogl 
fekJfebła czy starszego sierżanta. Był tek zwanym 
półmwabdą i utrzymywał się z bardzo skromnej 
pensyfki wciskowej, oraz małego sklepiku w owych 
Rydubowach.

Pragnął i on posład&ć swoją ziemię, więc kuip# 
parcelę okiołb 8 morgową (marga magdeburską, 
ozyW połowa polskiej) wpłacając tysiąc kftoasel 
marek. .

Parcela położona pnzy szosie z Pszowa do Ry* 
du 11 ó w  -  Gzerrtic,  około 400 metrów" od Pszowa, wy­
znaczona była na plac budowlany, wobec czegą 
sprzedano morgę magdeburską po 1000 morek.

Chrószctt zabrał się rączo do wzniesienia za* 
budowań, w tem uchwalono 4 bpea 1904 nfte&zcz+i 
sm uranio o a-; wiem w m  a* *- tent*- jOata^ao 
ło budować nowych cewd poaa obrębem już istmia* 
jącyćh zabudowań. Prawo!emie na to móg‘ dać na­
czelnik poKcyi, ale zasadniczo nie dawał go żadna, 
mu Potoków! W Pszowie kierował się o*bi anąg  
mann" Jeszcze hardziej specyałneml względorri 
% rouodu nabywania sieni i ad poraSdego banką 
pan oeuacyjiseęja.

Chrószcz nie tnow ezgc ra e  to, wybudował ao. 
fcto na nabytej panice# atodolę I posadził kOłcadrt .̂ 
«*ń drzew owocowy**, a prze* czas starań o kog. 
oesyę na bodową d cm  wfarirałtmo, preemba 
nocne Jeden sęąlck do potowy aa Izbę mtoszkałn% 
w której m ów ił sofcie pboyt a occM  l l  0otorwg 
ula strawy.
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To m rzeKM alo  się pawepds m  policyjnym, * 
Iwdziej jeszcze owemu przediwpiotokiemu prawu, 
Więc błogiosfawfel^twto udemaecikfe sypnęło się obff 
cie aa Chrćsucza w  .posfialaS niieizfeOTych kar, a gdy 
Do Ple pomagało, wysłał ów ^pato amtsmainn11 żan­
darma z robotnikami w celu przymusowego roze­
brania ozy zbprzielnla pdecyikia.

Chrószcz dowiedziawszy silę o  tem, stanął &  
strasy swego dbbyitfcu i wzboarał żatóarcncwi w eh
Jria na swOjlą ppsesyę. —

Ody żandarm pomimo to przystąpił do wykona­
nia polecenia. Ghrószoz zagroził mu wystrzałem 
E dubeltówki, a gdy il to tnie pomogło, strzelił.

Żandarm padł nieżywy, a Chrśs®cz, wiedząc co 
go czeka, położył drugim wystrzałem kres swoje­
mu życiu.

Skazani, aie obsypani kwiatami.
W Warszawie, przed sądem wojskowym toczył 

się świeżo, przez parę dni z rzędu, proces, budzą­
cy wielkie zaciekawienie.

Przed sądem stanęło parę osób wojskowy cii, 
oskarżonych o zainordówiąnie bolszewickiej misyi 
Czerwonego Krzyża.

Misya ta w sw ata  azasie przybyła do Polski
po co innego oczywiście) 5alk tylko po to, aby 

szerzyć boJiszewizm i osłabiać przez to pań'Sitwo pol­
skie. Ody śnię zdradzieckie knowania misyi wydały 
władze polskie postanowiły wydalić ją z kraju. W 
ty.n aelu polecano odstawić miśyę do frontu pol- 
Sko-bolsizewiakie go i przepuścić ją następnie do 
Rosy i. W drodze właśnie do frontu eskortujący 
żołnierze zabili czterech członków misy i, w tern 
ttwóch mężczyzn i dwie żydówki, piąty zaś jej czło 
nek, ranny, zbiegł.

śledztwo wykazało, że żołnierze spełnili tylko 
polecenie swego zwierzchnika, porucznika żanda.r- 
meryi Roya, który tymczasem) jako śmiały do­
wódca pod pnzybranem nazwiskiem ..Zameczek4- 
zginął podczas aiaiku bólszewictóego.

Oskarżeni do zabójstwa się przyznali, aile nie 
poczuwali się dó winy, ponieważ spełnili tylko roz­
kaz swego zwierzchnika, do czego byli zobowiązani.

Ponieważ jednak bolszewicy dowiedziawszy 
się o straceniu w Polsce misyi Czerwonego Krzyża, 
a właściwie ,,mi!syd czerwonej propagandyareszto­
wali w odwecie pewną liczbę Polaków i obiecywali 
się na miich Pomścić, przeto oskarżeni oświadczyli 
w sądzie warszawskim, iż jakkolwiek nie czują się 
winnymi* sami jednak proszą o wyrok skażający, 
gdyż w takim razie bolszewicy nie będą s'ię mścić 
może na Polakach, internowanych w Rosyi.

Bohaterskie to stanowisko naszych zuchów 
laik się podobało obecnej w sąjdaie publiczności, że 
po wyroku skazującym obsypała skazańców kwia­
tami.

Na mocy tego wyroku podporucznicy Lasocki 
i Lewicki skazafu zostali na 'karę T roku więzienia) 
kajpr d Albin Lewicki jff l rok, szeregowiec Tasior

na 1 nok i 2 mSesaąoei, porucznik C emiter na 2 » t«  
wiięzdenia. Porucznik Anto<mows.ci został uclewi*** 
rwany. — *

kich pozostawiono na. wolnej .“topśte. — 
Mają oni prawto odwołać się do najwyższego Jądttt 
wojennego. —

Obrońcy oskarżonych, adwtofcad Zjadrowskl 
I Raszewski, dowodzili, że oisikair żerni nie irtogą' odpiau 
Władać za mord: i zabójstwo. Wykonali orni egzetku- 
cyę z nozkazi. swej władzy, spełnili swój wyrok 
bez zo>b*: o znęcsnra się, Świadomi zła, jakie wy* 
rząazaią nam oobzewicy, znając dążenie bolszewi­
ków <tt) zniszczenia państwa polskiego, wiedząc 
w jakich zamiarach emlisaryusze bolszewiccy przy­
jechali do Polski, widżąc ich napady na wojsko 
polskie (w Zamościu i innych miastach), sami do­
świadczywszy ohydnego okrucieństwa blifet-awi- 
Okiego, bo rodziny dwu z siedzących na ławie cdkar 
żonych były wymordowane w sposób zwiterz#:y 
przez bolszewików, pomni sprawy zamordowania 
w Rosyi braci Lutosławskich — mogli mieć prze­
świadczenie? iż zabijając członków7 misy-i, speimają 
tylko obowiązek wobec władnej ojczyzny.

Uroczystość narodowa w Lutowiska'!!.
Lutowiska; 24 lutego.

Po wielu przejściach w czasie wojny światów ej 
i po strasznych okrucieństwacha*cfema§kich o<ie- 
tchnęlisuiy swobodnie w wolnej Ojczyźnie, choć 
zniszczeni i gnębieni niedostatkiem, ale wdzięczni 
Panu Bogu za wskrzeszenie Ojczyzny.

Z wiielką radością obchodziliśmy tu równocze.- 
śnie z Krakowem wspaniałą uroczystość z .powodu 
odzyskania ziemi pomorskiej. Najpierw7 ad było saę 
uroczyste nabożeństwo dziękczynne z katoSHidem 
wr kościółku, które odprawił ks. ika®. lluoińsk?. N« 
to nabożeństwo przybyli również ks, proboszcz 
Cz; bek z Plclany, pp. Ramuttlowiie z Bwertrijka., p. 
Strzelecki z Wydrniego, szlachta polska, z  sftred- 
nśegw i wszyscy znaczniejsi Plokcy z otaotócSy.

W czasie nabożeństwa dawali shdwy ljttEete|L 
podliałańscy, strzegący tu granic poładntow^ch^ w  
Czechów. Po nabożeństwie odbył się pochód * ko$| 
ciołka przez miasto pięknie Ofcćd>)£i0*i» ctaOj^w^iąr 
uarodOwemi do sali urzędu ptodatlk)awteg|cv 
szli strzelcy podhalańscy k stzttat 
wszyscy obecńi w tościiefiei 
Liczne zgromadzenie zagaił pirzemOwą k&. 
ciński, patem p. Hnk,, nauc&ytiteT nifcMOfc ’ 
głosił odcizyt o z*eml pomorskiej ( 
pie,. wreszcie zgromadzeń! odipdfefWafit 
cim ziemi", „Jeszcze Pollslkia nie Hgtnęłfc-  
kę wojenną. Wieczorem odbyła sSę mitk 
towarzyska, która zgromadzała’ WslzyM3[b*L 
dno ożyła

Na flotę polską zebraMmy w kbŚoMą, DO 4%. 
mach, na jarmarku ł gminy razen ^OOU K. -!

Uroczystość ta> ptienw w, u u»  w; woltiet



ozyżnite, wypadła wspanMte ataratirtetn Bs. Łntf Ite* 
emskiego i p. Żebrowskiego, wójta polskiego 1 z*> 
chęciła ws%ystkch Jo dalszej pracy tu m  krowach
południowo-wschodnich. Obecny.

D m s y e  p o s ła  Z a m o r s k i e g o . ,
Reprezentant rządu polskiego przy międzyna­

r o d o w e j  konńsyi plebiscytowej w Cieszynie, poseł 
Z a m o r s k i ,  zgłosił swoją dymisyę z zajmowanego 
stanowiska. —

Dymiisya posła Zamorskiego jest następstwem 
stanowiska alianckiej komisy i względem naszych 
interesów narodowych na Śląsku.

S t o s u n k i ,  jakie panują obecnie w zagłębiu, okre­
śla ! ■ a  a śląska zgodnie jednejn miianem: piekła.
W najgorszych czasach stosunki były znośniejsze 
a n i ż e l i  są" dzisiaj. Fnzedewszyskiem ludność wyda­
n a  jest na lup zbrojnych czeskich bOjt>wek. które 
grasuję w zagłębiu jawnie, a komisy a ich nie ściga

Znani z a b ó jc y  polskićh górników pozostają na 
wolności.

Inspektor kopainitamy, Fricz, trzech, utworzy! or- 
gamzacyę, która przemocą ruguje z kniralni górni­
ków'Polaków, pracujących tam od lat 16. Usunięto 
już kilkaset rodzin górniczych polskich.

Pozostaje to w ścisłym związku z zabiegami' 
Czechów, aby prawo głosowania mieli ci, któnzy 
irttesizkają na kląsku od lat 16.

Szef urzędu górniczego w Morawskiej Ostra­
wie, radca górniczy Pfetifer, oświadczył usuniętym 
górnikom, iż z powodu rzekomej agńacyi przeciw* 
państwu czeskiemu muszą się wywieść.

Komlsya aliancka tolerując te bezprawia, prze­
sądza niejako tem samem, iiż Śląsk należy się pań­
stw* u czeskiemu. Ponadto redukeya żandarmeryi 
polskiej do liczby 320, a pozostawienie czeskiej 
w* liczbie trzy tysiącznej, zniesie nie wolność/ zebrań 
i zgromadzeń polskich, unieważnienie* przysięgi 
z? żonej radz/e narodow ej przez urzędników, utwo­
rzenie z zagłębia nowego starostwa w Karwinla 
w brew nawet głosom niemriieakim po to tyliko, aby 
i<y&yjąć z pod wpływów pol< kich. a zapewinić je 
cWhon* wszystko to skioidło posła Zamorskiego 
do protisto. który wyraził swoją dymisji

Następcą iego ma być ro to b u  p. Stanisław 
Grabski. Tymczasem jednak ludność polska, widząc 
że protesty polskie nie skutkują, sama się wzięła 
do zrobienia na śląsiku porządku. Na wyrzucaj;!e 
przez Czechów robotników pilskich nie odpowie­
dzieli! Polacy wyrzucaniem Czechów.

Niech poczują l izesd jak to snwłikuje, a może stę 
bu odechce gwałtów ł bezprawi

Adwokat krajowy
Teofil Więcław

K r a k ó w ,  m a c  I w r a t k l  L 1

O g ó ln y  p r z e g lą d  p o lity c z n y .

Rokowania pokojowo w Warszawio
W Warszawie toczą się obecnie rokowania rrif 

tyle poojawe, ile iuiozcj przygotowujące pokój pa­
nu etizy Polską, Łotwą, Fmłandyą Estonią, Ru­
munią i Ukrainą a Rosyą. Pańotwa te, które dc* 
pfiero po rozwaleniu Rosyi, owego >,więzniettńa Lą­
dów", odzyskały swą niepodległość, rodzą obecni* 
pad u£tm, jakie warunki postawić w ożpowticdzu ną 
ros&*JsiK$* propozycjo ipoktojawe. Pastw om  tyraf 
w przyszłości zagrażać będą z jednej amony Niem­
cy, z drugiej zaś Rosya. Kaidte z tych państw od­
dzielnie byłoby bardzo zagrożone i musiałoby byfl 
zmia.z,a2une przez Rjsyę lub Niemcy. Dlatego te l 
państwa te szukają oduowtiedndego ^abe^psaczema, 
A gdziie go znaleść mogą? OczywJśaie tyliko poi 
skrzydłami .Polski, która nia wschodzie jest najwię­
kszą potęgą, mogącą w łączności z łonerni pań­
stwami, powstałemri na gruizact Rktśyti' nafleazad 
mores i Rosyi i Niemcom. Dlatego też Łorwa, Es­
tonia, Flnkiidya 1 Rumunia zawierać będą pokó| 
tylko wspólnie z RaJską. a prawdopodobnie zawrą 
też i z nami jakiś układ gwarancyjny na przystzłość, 
Firrlandya już zdaje się taki układ z Poilslką zawar­
ła. Jeżeli. to uczynią i inne państwa, to w ten sno- 
sób od mor za Lodowatego na północy, aż do mo­
rza Czarnego, powstanie potężny wał państw, któ­
ry zagrodzi Niemcom drogę do Rosyi i uniemożliwi 
wszelkie spiski prusko-nosyjskiie w przyszłości 
spodziewane. Polska zatem staje jako państwo przo­
dujące na wschodzie, a r Ti tej mik 'mu nie narzti- 
oiij. - PokJra jest jwóęgą 1 sąsiedzi jej, pragną­
cy żyć 1 rozwijać się bezpiecznie, we własnym ,n- 
tejtrt nóbifcrwolinie szukają karności ;z Polską. Za- 
szczytna to dla Polski rola i batrdlzo korzystna. Pol­
ska staje się przez to wieką potęgą mocarstwo* 
wą, którą nawet taklie potęgi Jak Anglia, Francy* 
j Włochy lokcev ażyć nie będą mogły. Jedyni* 
Litwa, podszezwiwana przez NHemcćo i Moskal 
trzyma się jaszcze na uboczu, a nawet zajmuje wra, 
g’>  stanowisko wobec PotaM. że Jednam nie wyj 
dtale nta tem dobrze, to pewne.

Kredyty na zaopatrzenie armii 
polskiej.

Na w tor ko wiem posiedzeniu sejmu razpaferyw*- 
no wniosek ministerstwa spraw wojskowych, do# 
magtniący się przyznania kredytu na zaopatrzeni* 
wojska w wysokrrW. 1,250.000 trarjców, k*óay 
byłby pokryty z udzielanej przez Sejm Ł-go mero* 
pożyczki zagnantCŁ. eJ.

Rzeaz to asobifwft, te  przeciw tym kredytom 
wystąpiła Jedna tylko tak zwana poiskm pertya so» 
cyałlstycznti przez usta siwego przeds.au nkieie, r 
byłego premUrs posła Moraczewskiego. Snadl 
sacyaflśd nie chcą, sby Polska była *dr c aby był* 
w stanie aadiować swoją iśatiodkgżość, a c ty m *
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ną z taicim trudem I wśród takłuh krwawych oflaf i 
Stanowisko gocyalkstów byfo wproś* przacśwpąó- 
stwowe, uoć wiemy przecięta dobrze, że bez siirwf 
i dobrze zaopatrzonej armii nad Polską znów w 
bliższej czy dalszej przyszłości zapanowaliby Ntem- 
cy i Moskale, którzy pragną na rówsii * ptobkśanl 
socyalistans, aby. Polska była słabą i łatwą do no­
wego rozfcyoru. Sejm oczywiście kredyty dla wof- 
ska uchwali?, a ponadto postanowi! wpłynąć na 
rząd, iżby nozwrął przemyci wojenny wewnątrz 
kraju, bo dotychczas broń działa, armuntcyę Polska 
musi sprowad -.ac z zagranicy, pnzeiz oo jept od alej 
w swej pOdłtyce zagramczoej zależną.

Gwałty czeskie.
Ze biąska Cieszyńskiego nadchodzą straszne 

wieści o strasznych gwałtach, dokonywanych 
pff zez specyataie zorganizowanie bojówki czeskie 
na ludnoścd polskiej. Bojówki te, składające się a u- 
łbroj&iiee ale cywilnej iudniośai czeskiej wypadają 
pod dówództwem żandarmów czesk ich  dto mie­
szkań Polaków, do szybów kopalriianiyeb i are&zltu- 
ją, biją, rozpędzają, u wożą górników, profesorów, 
inżynierów i dok to rów  pęki: c;i. Pastwią się także 
na duchowieństwie ewangieKckiem, odznaozającem 
się wieikiem pafcryotyzmem polskim. KiStu górni­
ków polskich straciło już życie, jeden pastor ewan­
gelicki został ciężiko poraokiry, inny zaś ihterno- 
wany przez Czechów, jedną z plebanii ewangeli­
ckich zburzono, Jednom słowem gwałty piętrzą się. 
powodując w kraju anarchię. Ludność polska ma­
sowe ucieka z okolic gdzie grasuje żandarmerya 
i bojówki czeskie. W Zagłębiu karwiństkiem i we 
Frysztaoie stanęły wszystkie kopalnie i szkoły na 
znak protestu przeciw bandytyzmowi Czechow. 
Ludność polska żąda, aby na Śląsk wkroczyły 
wojska polsibie i branliły ludność, której mjcnHi i ży­
ciu zagraża niebezpieczeństwo. Pewnie też do tego 
dojdzie, o ile komisy a koalicyjna nie wycofa zupeł­
nie żandarmeryi czeskiej ze Ślą/ika i o ile nie spi o- 
v̂ adizi własnych sił oónowiackiich, mogących za­
pewnić krajowa ład i spokój.

Wieikie zwycięstwo polsHe.
Polacy znów odnieśli wneikie nad bolszewikami 

zwycięstwo. Dnia 8 marca zdobyły one na bolsze­
wikach, na Polesiu Mozyrz i Kaiienkov0cace, przez 
co utraoiii oni najważniejszą linię krfiejową, p rz y  
pomocy której mogli byli prtzerzucać swe wojski 
t  północy na południe, na odcinek wołyński Pha>- 
•uije fisi itm tylko odwrót na Smoleńsk i Kijów. — 
Wolska polskie. maszerując naprzód, zajmują tere­
ny zrabowane Rdsce przy pierwszym rozblorza- 
w  bitwie tej, zaikońazonej tak śwlefcnem zwyclę- 
•twetn. Polacy zdobyli kilkanaście sta*kóv. paro­
wych, znaczną liczbę armaż magiaŁynów, sztanda­
ry i t. p- Panka wśród bolszewików wybuchłe tafcą, 
le  udeka] i oni jak wściekli, ■ itarv et kilka od- 
łtaałów bolszewickich p odn iosło  bunt p rz e c iw  sw e j 
h n m m i l ik .  Znów  u u e n  o k a z a ło  s ta , U  b o ła sew tcy ,

r-r-T-tr-■ ••' T r " T l i ’ fiiiiimi u, miit r i w n '~~Tk.

ndmo ściągnięcia wk&dcfa sfl s  byłego frontu CMt
nłktma, nie są w statuę dotrzymać placu nasagfWl 
bohaterom. Zwycięstwo to musiało wywołać padl 
kę w cafiej Rosyi i w rządzie bofezewiddm, gdyl 
butezewHl nbiiisa er spraw zągr. Czlczerin wysłał 
aź depeszę iskrową do Warszawy, /prosząc o wstnzją. 
manie ołemywy. Okazuje się ze bolszewicy unia* 
ją być skromni, tyfioo trzeba w, stąpić przed d n i  
z argumentem siły. Jaszcz* jeden więcej to de*wó4 
że dobrze uczynił «e#n, ML tś» odmówił armii na* 
«®ej kredytów. —

Wesoły kącik.
K ara  B o ta .

Pan Srul wybrał się do Krakowa, a choć był bar- 
dzo oszczędny i skromny, wstąpił do pierwszorzędnej 
cukierni na herbatę.

Gdy powrócił do rodzinnego Chrzanowa w toa 
sposób opowiadał przyjacielowi wrażenia z podróży t

— Ja potrzebowałem wstąpię* n . herbatę z c iast­
kiem i w i obraź .obi, kazali mi za nią zapłacie* 2 ko­
rony 80 h. Czy to nie lichwa? Ale też skarał ich Pa* 
Bóg na miejscu, bo zginęła im zaiaz ta srebrna łyżka.

Z g o sp t idarstwa.
Frzyootuiiiijf się m mmh wiosensycl.
Wczesna z ir.a sprawiła — Tpigw! w „Zorzy* 

warszawskiej p. K. W. — że olbrzym ie przestrzenią 
ziemi leżą odłogiem W niektórych powiatach nłs 
Jest obsiana oziminą nawet ta przestrzeń, jaka była 
w roku popi zadnim. Wczesna zhtu, brak inwenta­
rza żywego i martwego, nieKk dy brak gotówką 
wreszcie ze słabe zainteresowanie władz państwo­
wych sprawą zasiewów cuoprowadJiiy do tego, że 
ilość zboża wyprodukowanego u nas, może być 
w przyszłym roku mniejsza rfil obecnie.

A naprawdę, niemożna obecnie lekkomyślni* 
traktować sprawy zasiewów, jest bowiem nać 
ozem poważnie pomyśleć. Drożyzna zboża i wsze­
lakich środków ży wność! stale wzrasta, a za tera 
idzie wzrost cen na wszelakie inne przedmioty. Zie­
mie (Wtekie, kkt»re ongiś były spichrzem całej Eu­
ropy, obecnie same muszą sprowadzać zboże z za­
granicy. Przywóz -óżnyct towarów, a więc i zboi 
z zagranicy, przy równoczesnym braku wywozu 
od nas, obniża wartość naszych pieniędzy czyli wa­
luty. Obniżenie wartości naszej waluty sprowadzą 
u nas jeszcze wtięfrszą droźyuną. Znajdujemy się 
w błędmem klole» z którego wyjść można na prawdą 
jedylnte wtedy, gdy zaczniemy więcej pruaowaó, 
więcej wytwerzić. Wtedy nie będziemy potrzebo­
wali sprowadzać czeyoikołwier ■ obcych państw, 
c wówczas sami będziemy mógfl nasize produkty 
Im sprzedawać 1 pjeriącnze ich do nas ściągać.

Copraiwói wojenni warunki w jakich jeszca* 
t) żerny. r.t udnkją nam pod W5ei t n  względami 
rozwińęde ws7irs*kfcb na zych sił gospodarczych, 
UTuchumlenią wszysdoca t r ó j*  przysoiej naszli 
notęgi.
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Po zaborcach naszych cnMecMczyliśmy niem­
czmy, a dto tego zniszczony omal zupełnie tabor ko­
lejowy, niełatwo wobec tego możemy przewozić 
isaisze bogactwa laik: węgiel, naftę, sól, drzewo, 
a także zboże, zjeinmiiaki z jednej Okolicy Polski do 
drugiej. Trudności te U rasta ją  wskutek tego, że 
.zmacana ilość wagonów i lokomotyw służyć musi 
dla potrzeb wojska. Nieokreślenia dotychczas osta­
tecznie przynależność do Polski, Śląska Cieszyń­
skiego i Górnego uniemożliwia nam korzystanie 
z tamtejszych bogactw mineralnych (węgiel, żela­
zo) i przemysłowych. Na drogę zupełnego rozkwitu 
gospodarczego wejdziemy dopiero wtedy, gdy bę­
dziemy wiedzieli. Jak daleko sięgają granice nasze­
go państwa.

I w obecnych jednak ciężkich warunkach nie 
należy bezczynnie zakładać rąk i czekać zmiłowa­
nia Bożego. Należy próbować wszelkich środków, 
wytężyć wszystkie siły, by jaknajprędzej wybrnąć 
z tych klęsk, jakie zadała nam wojna. A więc także 
powinniśmy pomyśleć nad tern, by możliwie najbar­
dziej powiększyć przestrzeń ohsianei ziemi. 
Zawczasu phzeto musimy przystąpić do przygoto­
wania zasiewów wiosennych.

Jeżeli spgjttyy zasiewów wiosennych nie za­
niedbamy i zrobimy wszystko, co jest w naszej mo­
cy, aby jakflejmniej ziemi leżało u nas odłogiem, 
to możemy nieć nadzieję, że niedostatki jesiennych 
zasiewów wyrównamy i bez niepokoju możemy 
wyczekiwać zbiorów roku przyszłego.

Byłoby to największym grzechem wobec pań­
stwa, wobec głodnych, których trzeba nakarmić, 
gdyby z powodu naszego lenistwa i niezdatności 
ziemia żywicielka leżała odłogiem.

Gruźlica. (Suchoty).
Do suchot uspasobiają wszelkie nadużycia* osła­

biające i wyniszczające człowieka.
Do takich nadużyć należy pnzedewszystkiem 

pijaństwo.
Tutaj tytko wspomnę, że pijaństwo nikomu je­

szcze na dobre nie wyszło. Alkohol bowiem nie- 
ćylko usposabia do suchot, nietylko sprowadza za­
burzenia nerwowe, a nawet obłąkanie, nietylko jest

rzycizyną lanych chorób, lecz talkźe slkraca życie 
całe rodzimy nieraz doprowadza do kija żebra­
czego.

Do rozszerzenia się gruźlicy 'przyczynia się tak­
że perlica u krów, zwłaszcza mleko, pite od takich 
krów. Dlatego spożywać mleko w stania surowym 
Halęży tylko od takich krów, o których napewno 
wiiemy, że są zupełnie zdrowe. •— Jeżdi zrś rn ćo 
O. p. w mieście, kupuje się przygodnie od niezna­
nych gospodyń lub po sklepach, lub Jeżeli krowa 
Pa perlicę nie byłą badara, naJleży spożywać nabiał 
£ylko po przegotowaniu. Nie należy również za-

Sminąć, Że zarazki gruźlicze mogą znajdować się 
cże w serze, maśle i innych wyrobach mlecznych. 

Zwracam uwagę, że szczególnie niemowlęta 
jia takie zarażenia za pośrednictwem mleka są bar­
dzo wrażliwe,

Ponieważ gruźlicę w pierwszych pieczątkach 
można wyleczyć, ważną więc Jest nzccfcą poznać, 
kiedy należy udać się do lekarza* aby nśesascaęśdW 
zapohledz, Czyli iinnemd słowy, trzeba noar Jeszc®*
odpowiedzieć na pytanie: Jak się objawia BwezątekJ 
suchot?

Każdego człowieka, u którego się podazas ka­
szlu pokajała krerw, trzeba poddać waty*chiniasiowe- 
mu badaniu lekarza. Lekarz orzeknie, jaka Jest 
przyczyna‘krwiapjuida, czy pochodzi z innych po­
wodowy czy jest początkiem gruźlicy, lub czy jest 
wynikiem daleko Już posuniętych suchot płucnych.

Osoby, które męczy kaszel suchy, pojawiając!? 
się szczególnie uT nocy* należy także oddać opiec* 
lekarskiej. Ludzie często tłomaczą sobie, że tAQ 
kaszel pochodzi z zaziębiania. Zapewne, że i zwy­
kle zaziębienie może spowodować te przypadłości
bezpieczniej jednak i pewniej jest nie polegać ak
przypuszczeniach, lecz póki czas, poprosić « rad* 
lekarza. Szczególnie u osób, u których w r&dzkrif 
były łisż przypadki suchot płucnych, me aaieżjj
bagatelizować krwiopłucia lub kasizlu.

Nierzadko gruźlica rozpoczyna się bólami
w piersiach, kłuciem w botku, zapaleniem płuc i opłu­
cnej. trzeba mieć w troskliwej opiece i ®bs©rwacvl 
zdarza się bowiem, że chory, uleczony z zapaleni* 
opłucnej, po latach nieraz ulega suchotom płucnym,

. Często początki suchot objawiają się Iresecz*- 
ma, gorączką i potami. Dreszcze, gorąeaka i pot® 
mogą występować codziennie, co drugi, a nawet ot 
trzeci dzień, tak że łatwo te przypadłości rnożn* 
uważać Jako ataki zwykłej febry. Zciaraa się rów-, 
aieź, że oliotry nde skarży się arni na drwszcze, zutf 
na gorączkę, lecz na występujące szczegUme w no­
cy poty. Naogół suchotnicy skarżą się rta wielki* 
osłabianie, które już samo przez się powinno zwró­
cić szczególną uwagę.

Dzieci bowiem skrofuliczne, nie wyleczone lut 
źle wyleczone, znajdujące się w waruHkacb zdron 
wotnych złych, łatwo ulegają tej strasznej ciiorobi* 
i przed wcześnie giną na suchoty.

Obowiązkiem Więc naszym jest wielką uwag* 
1 baczność zwracać tua tę chorobę, nie bagatełizcM 
wać jej, w razie zaś podejrzanych i niepewnycH 
objawów natychmiast zwrócić się o radę do lekarz*.

Nie powinniśmy bowiem nigdy zapominać, Z* 
gruźlica jest do wyleczenia, jeżeli się ją wcześni* 
rozpozna i natychmiast jak najstaranniej leczeni* 
przeprowadzi. Dr Kaczorowski

Trocki szpiegiem
carskim i niemieckim*

Ciekawych rzeczy dowiaduje się świat o osobie 
jednego z obecnych wielkorządców bdlszewiekhj 
Rosyti, o żydzie Trockim, którego właściwe naawta 
sko brzmi Bornsteim. Człowiek ten, który wespćl 
z Leninem trzęsie dziś Rosyą, był rewohn
cyonistą, a jednocześnie szpiegiem* płatnym pricaĘ 
rząid cairisikl, za deuuineyiowaniie swych ^wapółnow*# 
rzyszów z party# ęewjoJircyjnej, ą także
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Opisał to w broteurzw zatytułowanej: J z k  to­
warzysz TrocM prizeszaiahrowai Ros>ę“ jego kolega 
partyjny, rewolucjonista Chrustalew N»«ar.

W biroszunTze tej twierdzi Cnruistaśew Mosar, *• 
* Trocki byi w dniu 1902 ajentem ocłsrasny carskiej 
w Mikołaj&wde (ochrana była instytucyą szpiegow­
ską tropiącą r ewolucyotostów) i za swe usługi <fla 
caratu awansowany ziostał później na członka. o- 
chrany petersburskiej, zajmując równocześnie kieru­
ją c e  stan* wistko w rew ohieyjmytn rudm robo- 
traczym. Gale jego zachowanie względom towarzy­
szów rewolucyi 1905 roku było niezmiennie diwu- 
gmaczme. (idy Chrut-tcte-wa Nosarai lalko prezesa 
rady robotniczej aresztowano, wiceprezes tej r®dy, 
pan Trocki, uinkM reaahjcyę następującą:

„Rada robotnicza przybili;je arusztowanae pre­
zesa do wiadomości i postanawia prowaoaaić dalej 
powstanie : i

Chrustalew iNosar utrzymuje, że uch^afe 
była wtuiiiŁiiiona przez i r cbiego w ponzMmftełiró 
z nolicyą, aby następnie oprzeć się 'na miej można 
lałco na oflka rżeniu o wdział rady robotniczej w po­
wstaniu zbrój nem.

Dale- u tr,.\. . - t - a n c  rki. że Trocki w r. 
1907 był ajentem i szpiegiem niemieckim i wykonał 
cały szereg poleceń berlińskiego sztabu generalne­
go. Natgpoczątku wojny światowej wydawał Trockł 
w Paryżu za pieniądze niemieckie gazetę w języku 
rosyjskim. Chrusta lew Nosta/r zwtócm na to uwagę 
francuskiego mimisteyum spraw zagraniicizinych 
} wskutek tego władze paryskie gazetę Trockiego 
zamknęły, a jego samego wydaliły z Francy! Tro­
cki rd?' -'?e do Ameryki’ mm bawir aż do wyouchu 
rewoiucyi.

Broszura Chrustaiiewa Norara wywołała oczy­
wiście gniew i wzbudziła mściwość przywódców 
bołszewiokioh w Moskwie. Rząd komisarzy ludo­
wych wydał rozkaz wykrycia za jakąbądź cenę 
miejsca, w którem ukrywa się autor broszury. — 
Wysłano ajentów nadzwyczajnej komisy! śledczej 
do gubernii poitawskiej i tam pochwycono Ct usta­
lę w a Nosara w jego mieszkaniu w Perejslawiu 
gdzie czuł się bezpiecznym, zaniedbując zwykłych 
środków ostrożności. —

Zabito go zaraz na miejscu l głowę Jego posta- 
ao do Moskwy jako dowód, że niebezpieczniy prze­
ciwnik Trockiego wyprawiony został szczęśbwie 
na drugi świat.

Tai !mvn?e ootw ry p rzep ało w e w  Kongo'
Siad nieznanych potwor-w olbrzymów w Kongo. — 
Mają r«g na łb'e i cgiomny ogon Przypominają 
kroi c »anry i  epoki przed pot opo woj. — Spotkali 
Ja w Kongo dwa} Belgowi*. — Rozpoczęło cię po­

lo wenie a potwory.
Od pewmgo czasu znawcy zoologii i poeszr1 i- 

w a c  niezwykłych okazów świata zwkroęcego
poczęli napotykać w dtóewldzycto* rrtê ik ,!ęt\-cłj
Otopą Europejczyków okolicach Kongo, śł idy xwłe- 
i t o  n p e h M  t o n w c l  •  p ot w or n y *  w y g ią d s to ,

■’" k '

0 tnuoS, J. fltel ^ jroTwbrym. żyjących w e h n ts t j i i  
lesistych liodlcach bagien.

Pucceł* się nasuwać uczonym harturipm hinto* 
ryt naturalnej myśl, cz.y nie natrafiono na ostatak 
ślady totot z epoL prolutorycanefr zwierząt z *po> 
ki aatydytowiakiej. Między tnmi istotom! joon* 
żyły w wódiśe, j ił Uetyosaury, inne zamieszki 
wały zioiTiię, jatk hrontosaury, megałosaury etc.

Potwory te miały dolsko sneanastojnetrowtf 
dtus ości i ważyły około 30-000 kg. Posiadały małą 
głowv osadzoną na długiej, bardso ruchliwej sayi; 
odnorża pi zcd.ti’3 krótsze, niż tykw i potężny ogott 
nts którjsm. się opierały, by utrkyimHĆ słę w pozyeyk 
stojąoej, jak kangury. —

Niedawno dwaj Belgowie, Lenago i Gapeflą 
oświadczyli te  spotkali w Kongo te same istati! 
fantastyczne, które im się wydały. Jak potwory 
z fcmycr w idów .

Istoty te m*t<y potęźaiy róg aa łbte. a cleMoi 
kończył© się również ogonem, podobnym do ogona 
fcangtirt. Łapy ich pozostawiały na ziemi charakto* 
rystyetzne ślady. Ody tylfeo badaczom belgijski# 
udato się zbtóyć do tyrh potworów tdk, by je od­
rzeć i  b®ska, znikały ene nagle w woda#.

Wedle dotyc hczasowych opdsów tydl zwlerzgl 
zdaje się, że będzie się tu miało do czynienia ją  
zwUerzęramC typu bromto-saurów, a  więc i zwierzaj® 
* okresa przedpotopowego, których już uczeni ds£ 
slejś nie tniHS sposobnoścd żadnej poznać Jak tyi» 
k)c z kości znajdowanych rdercet prtzy btsdowh*®
1 roztopach i łmych pozsoBtałtośfll

Cała obława streMcow wyrnczyła już do Kjoto 
go, celom urządzania poł>wan5a aa to ntezwyta., 
zwierzę. Tylko kw est'^ , czy praowarke sJę ntią 
bo jest ba rdzo prawdopodobne, h t wfadtotnaść t  
tych zwierzętach jest znryśkww A t rozarwłd c*Ŝ > 
tefników.

R o z m f i t o i t i .
KALEND * R m .

Uat en P.iyntfke-kat.
14 N!ed?‘? Matyldy kr., Leon*

15 Poniedś- J Klemensa, Longina

\6 V rtr-rpk Abrahama, Cyriaka

17 Środa t  Józefa z Arymatei

18 Czw. ' Gabryela arek.
19 Pts\d t  Józefą O bi. N. M. P.

Soboto f  Wolf rama, Eufctnii

Podwyżki renty fowałktridej o lOh proceei
Minister wojny złożył sejmomś projek us.«nrT 
w sprawie pody yższenia zaoHków dk MiwatkkW 
o 100 proc. Ustawa ma obowiąerrntc od ł-go a g  
czzóa b. r. Podwyższona rento fcęiłri* ś ę  eórweaie



iej, laikat daje system pnzyjęftr W Nłt*ń<#ęcfc; ty rtfc- 
który oh skiś ok o h ezn o iśd a c łi hęuzu on a  wyższa.

Wyckodztwo sezonowe ustalono na pół milioma 
robotników. Szef « s k ^  Pf>l Ścieg© iritR, pracy Sem- 
feratcwiez oświadczył w rozmowie z dziennikarza- 
md. że wycnodżtw© sezonowe ustalane jest na pół 
miliona osób r-ło> oLojgia. Poznańskie da zajęcie 
80.000 robotnikom rolnym. Rząd przjtstępuje abe- 
cniie do narad, czy dopuścić jwjndiodźtwto do Niee 
mieć. Jeśli zgodzimy się na tolerowanie wycluodź- 
twa do Niemiec, musimy uzyskać w zamian gwa- 
fanicyie, że wychodźcy znajdą się pod opieką pol- 
tódch władz konsularnych, gdyż dotychczas nie 
korzystali z żadne} opieki prawnej. Jest te j  duży 
pęd do Francy i albowiem robotnicy rolni łalkomią 
się na zaiobikś w fraaneach, które zamieńione na 
walutę polską dają pokaźne sumy. Bardzo wielu ro­
botników przybywa do Warszawy nawet z odle­
głych fcron Małopolski radomskiego i lubelskiego, 
celem poddania się oględzinom - toomlsyi francuskiej, 
która orzeka, czy stan zdrowia nie stoi na prze- 
safeodzie wyjazdowi do Francjo.

Polacy amerykańscy dają 8 mllkmów marek 
Ba cele plebiscytowe. Polacy amerykańscy znów 
ifiaJi p ięk n y  dowód swego polskiego patryotyizmu. 
Rozumiejąc, że dziś najważniejszą sprawą jest wy­
granie plebiscytu, bo Rolska wtedy rozszerzy swe 
jp^nibe, pomnoży swą ludność i bogactwa, przezna­
czyli ccii 1 przysłali do Warszawy dla rozdziału 
potrfędzy Gómośląsflrie komitety plebiscytowi' na 
cele agiacyjne, 8 milionów marek. Na pieniądze te 
gloiyły się oszczędności biednych chłopów i robo- 
Infltów polskich, którzy7 dali ten piękny przykład 
Ola naśladowania włośdiaństwu i robotnikom, prze­
bywającym w kraju.

Ambulans szwedzkiego CzcerwonesP Krzyża 
przybył do Polsko Dc Wairslzawy przybył szwedz­
ki ambulans, ufundowany sta/nainieim szwedzkiego 
Czenwicuiiago Krzyża, w celu wzięcia udziału w 
walce z epidemiami, szerząoemi się we wschodniej 
Europie Ambulans ma charakter szpitala pdowe- 
go. Posiana 100 łóżek i labora tory um bakteryolo- 
giozne i niezbędne aparaty desinfdkcydng. Perawigl 
tfcładia się z naczelnefo le/karza, dwóch lekarzy 
pomocników, intendiauta, starszej pfeffęgnfiarkh 6 
pielęgniarek ł 10 sanitarjTiszek. Pózatem jest za­
opatrzony we wszelkie niezbędnie środki lecznicze

i szczepionki ochronne przeciw fyfuisowi, cholerze 
ospie.

b “Straszne skutki wybuchu granatu. We Lwowie 
|r e y  ul. Paulinów 13, artylerzysta Józef Kamiński 
tecyśccl zapał mosilężny od granatu. Podazas tarcia 
gtetąpił wybuch, który K. urwał pirawą rękę, ro­
zerwał boik i kaleczył nogę. Żonę jego natomiast 
odłamki raniły w głowę. W całym domu wyleciały 
fzyb y . Nabój granatu przebił sufit. Dogorywa jące-

£ K. wraz z żoną przewieziono do szpitala. Jest to 
teze Jeden ż licznych ostrzegających przykła- 
h że nie należy przechowywać w domu, jak siię 

|o  często w naszych czasach czyni, żadnych nabo- 
ja k  naboje, jak i łuski metalowe należy od-

uSawaS Wcjsfcmiolcl, c y ieay  będzie z roch 
Ojczyzna podytdk, damy zaś zawsze będą zabefi**** 
czisne przed podobnie smutnemi, jak wyżej opfcagg 
katastrofami. _■ j

J«k żydzi okradają Polskę. ..Gazeta O^ołsłcif- 
domad, że w okolicy WieUrnia. kwitnie przemył* 
oi-ctwo z Falski, szczególne złota i srebra, P r*^  
mytufkamt są przeważnie żydzi, którym n/iemjucfc# 
straż graniczna nłatwSa przejście przez granicę, § 
potem odprowadza na pocztę w  Byczynie, gisSC 
oodBientSe gromadzi się wiatka ilość złota i srełwf 
z Polski, które potem wywozi siię do WrocławłŁ 
„Gazeta Opolska" domaga się od polskiej studni 
groblcznej większej czujności, a od komisy! enłentjf, 
w ołaniu do Byczyna załogi koalicyjnej.

Jatonlęcle przeszło 1.700 osób- Z Palermo doeiSw 
szą, że parowiec Gasseta z 1700 pasażerami pfTJ 
nący do Nowego Joiritu, rozbił się na ławicy 9(V* 
mnsso. 1700 pasażerów 1 załoga okrętu zmalaafa 
zapewne grób w otchłaniach miorskich. j

. i .- a

Ofary na obronę kresów zachodnich. \  
Na cele plebiscytowe złożyła parafia Botftfi 

w redakcyl naszej, za pośrednictwem hs. AutoalegB 
Marszałka, proboszcza tejże paraf# 2#0 koro^ 
60 cubl/ 1 36 marek. > i

Ratujmy Podkaraieó 5
Tę „d ra g ą  Częstochowę".. na k resash  w s c o ia ic h .  a
Tę ostoję 1 ognisko polskości w zag ro żo n y  od * r '  

p -iroSowifnia — dzie ln icr;
Tę tw ierdzę obrząd tu  rzym -kat. tak drogiego — Al 

serca ols d ag o  lu d u ;
Tę d r o g ą  pam iątkę - roligijno-ffarodową — r ę k o a t  

licznych nokoień — i wieków wzniesit ną ;
Tę chlubę i oz ! o clę — naszych Świątyń i o łta rzy ;
Ten w snaniały pom nik — starożytnej naszej — chr«*J 

śeiafistdej k u l t u r ;
Ten praw dziwy relikwiarz — dawnej świetnośói ! 

chwały N arodu ;
V fc sławne z, wieków -  miejsce pielgrzym ek — całsj 

P o lsk  — L it^ y  i Rusi;
To m iejsce odpustow e N, M aryl P. — niezliczony*! 

po dzień dzisiejszy cudami 1 łaskam : Jej m iłosierdzia —5 
słynące;

To najeża godniejsze S ank tuaryum  — Najśw  M argl 
P. Różańcowej 11.,.

Bracia i Siostry w C hrystusie!
W ecołą — zwiastuje Wam now inę: O dbudow a 

ty ni M aryi w P od :am ien iu  — już zaczęta 1... P racu ją  nad- 
nią — rzem ieślników  ręce, p racu ją  głowy — uczo n y * *  
zdolnych architektów  1... Niechże tedy i serca W asze zaesn 
otw orzą się — i niechaj z głębin aw rch — przydadzą  e*jh 
kolwick — ofiarnie, do tego — zbożnego dzieła Odbudowy L 
Cudowna Murya podkam feńska ~ nie pogardzi n a jm n ł» js* | 
choćby — Wa-szą o i.arą, — w ynsgrodz , pociesz}"

i ifiary składać m o łn a  — w każdym  klasztorze domfe 
nlkafi3kim.

P rzy jm uje  się również — złote i sreb rne  p rzedm i* lf
pierścienie, medalloniki, aginkl — i t. d. — 

Braeia ' 
części - 
’ Podkamienial

B* i Siostry w r. F .l Przyczyńcie się choć W 
do wlelm-kroeiow/eh kosztów odbudowy koselott

 mieniul . . ,
Naprzód Wam — Najserdeczniejsze ~  Bog zapłaśką 
Nie zapomnimy o Was — nigdy we M n r iw . i 

szyeh modiach!
Eiasztor OO Dominikanów w Podkamieniu kolo B r o i# *
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POLONIA"
iO W .oi-Y ST O UBEZPIECZEŃ w WARSZAWIE
EEPREZEM. w aKAKOWIE, ZWIERZYNIECKA 7 .
MbUrweza o i og isia , piorunu * eksplozji tr«,;*jx»rly  
na ko ciach > -Lakach sayby i lustra od iozoicia
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TOWARZYSTWO UBEZFłftCf.EN tt WARSZAWIE 
FE PRE2-EN. w KRAKOWIE, ZWIERZYNIECKA 7.

ubczpie su od ii-ttazczipi iw y c li w y p a d k ó w , 
które spowodują śinietć, niezdolność do pracy 
lub o '.T.ilowf: kalectwo. Wypłaca renty inwalidz­
kie, d o iy  wotnleubezpieczenia od nieszczęśliwych 
wypadków na lądzie i morzu, za jednorazową 
obiatą premii na cala życie. Ważne dla zawodowe 
podróżujący oh.
ubezpiecza as życia i re n tą  oraz  posagow a 
na bardzo korzystnych warunkaon.

Ajentory w całej Małopolsce i aa Ś ląska. —» 
Sol dni przedstawiciele będą przyjęci na ko­
rzystnych warunkach i za s t a ł ą  p r o w i z y ą .
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PIEiNiMZ POLSKI
Ibm pieści I piosenek 

u ż y w a n y c h  p r z t z  l u d  
polski.

Broszura ta w oh (pości 400 stron, za- 
wieEeąca 377 pieśni. Pieśni: narodowe, 
żołnierskie i wo.enne, oowitalfte i po 
żegiialne, wygnańców i tuiaczv, wesel 

ne, dnniki i wiele innych.
Cena 10 5£. z przesyłką pocztową 11 fc.
Si® s-aSjjci3 j» Sdiaiaisłracjfi 

Piraw dy  w K rak o w ie .

m r  O K ć 2 ¥ a  ~ m
W Isypowcach, powiat Tarnopol, sprzedam w je­
dnym kawałku * morgów gruntu budowlanego, 
3 mo gi ogroau warzywnego koto domu, dom 
murowany, blachą ynkową kryty, budynki go­
spodarskie słomą kryte. Szkota, kośoiół, młyn 
w miejscu, do sta yi Cebrów 5 kim , do Tarno- 
r.ola 3 milo. do Jeziornej 1 mila. — Cena za 
wszystko 46.000 Mk. Bliższe objaśnienie ndzielą 
Teofila Niokowska, Lwów. nl. Grottgera 1.

P a r c e la n te m
ogiasza się, i~- rozspfzedane folwarki Bartkowr 
ska i Pawto owa 1300 mg. Parceianei, którzy 
mają zawiadomienia na powy. sza folwark1, o- 
trzymają nowe miejsce px.oznaczenia, — Rzą­
dowe upoważnione biuro narceiaoyjne, Kraków, 

ulica Grodzka 1. 26.

D e r m
t  ogrodem, stodołą 
i 3 i pół morga pola 
przy gościńcu jest do 
sprzedania. — Wiado­
mość: Tomasz SALA, 
Mogilany k. Krakowa.

AKUSZERKA
poszukuje posady, mę­
ża byó okręgową lub 
nie okręgową rw ir k ie j  
gminie. ZgłjBzenia do 
Administraoyi .Prac dy‘ 
w arakowie pod ..Aku­

szerka".

Ojciec zadziwionych
Najpiękmeiszy utwór Juliusza Słowackiego. Objaś­
nienie do utworu i życiorys posty napisał ks. biskup 
Baudurski. — Ozdobiony 9 kolorowymi obrazkami 

w pięknej oprawie.
C E N A  egzemplarza oprawionego w płótno 14 Koron 

w półpłótiio 10 Koron.

LUDOWE TOWAEz.YS'1'WO 
WZAJEMNYCH UBEZME- 
o  CZEŃ WE LWOWIE o

I
j^rzeniosb blniit *wa 
m  ciot woj oj doi

ŃOWiliO SĄCZA (Gmach Rady powiatowe;).
Uli



MMCwoja;)n;i 
to* KO

Mimo szalonej drożyzny
niklowy Kosko pł a ta&« 
ko?. 100*—. Niklowy la o 

owy piaski cylinder Ram a mo 
"f, talowym, cyferblatem koroa 850'- 

tu^aam z werkiem Hałcł.»tryui n- 
kaananie ko#. 860- -. dtaiowf aam 

,i ..; . akt na rękę kot on 80 Srebrny 
M fc f  damski kryty ia .ainionis K 35 i

Budzik L  160* — ten sam z werkiem  
. 26 ;■ icoron. BcUnny zegar okrągły i **<*2® .io nakręca- 

koi. 81*0 . łaftc męskie od or. C : wj i:ê . eaier.
Jwbla, Unsouaki kawelerakie po kor 95, ftr&yihwy po kor i i .  T-j. (50. 
ŚUaoayiiiLi ce.' . or. 0 - 120. Iz0 --, -.'..'szY&tG g®

oiif kor. 90, ISO, K am lt-i*  de .-rejftew kor, 1 Pas 20 K. 
P.nrwoj.,* ręczue na 1 register k. #0, na 9. rep. k H*'. nu - rog. ko?. 

'U -250. Wiedeuki 1 rzędowe 40.- -60C. Wiem n)n ■, rzędowe 600 8 X1 
m y e c e  po kor. STO, 26(1, 4C0 do 6Gu‘—. Smycaks po kor. Oe, 60 80 

***** ł* do akrtypiae po kor. 90. lepsze po kor. 20 i —. iA ru e ty  
ketonowe 8 klar ,‘SO*-. 10 klap. 920, 12 klap S60- . jr <a.r »«« rie - 
• w»w« po kor. 100, ISO, i 160*—. Usta* harm ac I ■ t-or. li, do 
96,—. Mandoliny po koi. 250, 300, 409“ k. 10 lo fcO. —
&r«ua*nty do rznięcia szkła Ja. Jb, 100, J40 do lustro:.ego ko.. 
gecB>, Plenne na Łatenaaki. % pięknem cyferblatami wag. < _00- 
iaum jk. double kolczyki kaięiycowe w rozmaFycb h-:e> naci. K.4C :■ 6t

Wysyłka aa uliczka, jednaicweż o za 'stel upruszam. — 
V  jwadpewieiiB! w j a j u l e  t lę  lal- tw re w  pie- 

■łądaa, zatem ryzyko wykluczone — Cennik ilustrowany 
wysyłam aa nadesłaniem 2 kor. przekazem.

Dom  e k s p o r t o w y
fcrekćut, Szćwskć. 1*|t7.

Uw
m*

D achów ka ,W IFK “ ■taro l i a a t  badynk/rkoćcfeły
Baczność!

raowic roM cy, podają d o  w iadom ości, i t  posiadam  oa składki* 
„Eterniłu* o s  twa dachów ka „W IEK* taki sam  kolor i  raz- 

pdor jak „Eternit* Dostarczam  k a łd e n u  żądaną ilość. Doa(u««fe 
Pechów*? P .  T r ę b a a  i  S k p  w  * « - - U w h  u J b  p o c z t a  

iii. a a y a  T r s a b t a i a .

NASZE ROLNICTWO
Ie«t żywiciele ludności kraju.
vażdy Więcv ehoóby nsjm niejszy  

apodari powinien na wiosnę uprą* 
wic odpowiedni obezar roli pod

Cykorie
Z «orzen a eyJrori uzyskuje się za.
row.ee na wyr o  znane, Fr^ntka 
przyAmes-iu ao kawy.

Informacyj udzielają : zgiot nis p r n  ;,utna 
z na]wi<kss» gótow. śc ą

H f  K M  ii f ! 3 f : T ? R  t f « £ l i l l EyLhtikf! t u m u
w Si: 5v; • ■ ia  K

S z t Ł i k &
jpśac U l i c k i  V. }

•oleęaww.-e' k! ‘ ■ i wvb..r<;e: k.v>y, ornaty. Huty, su ­
kienki Jiaftow me. F gury z drzW a . masy, chor-4- 
.;wis, baldu-Juiiny. sw  ■ ;,e iiziauziie. woskowe, ste­
arynowe i aw.aty. L> wooy ia!:a. Główny skł^u  
i.siąż-ezsk . j  nab:ż.)ń.stwa dla cizia. ■ awai e
Fanu*. Podręczników adoraey. N. Skin-amóii:

•s* e s  a t : ■■nil

K O l O N I k r O M
spraeaaje g iu  ita w MŁ-.onolsce od- 9 Igra 9  
do 8 tys K. za morgę. Przy hupaio ro łn e #O l rli i) i.AinW a lri*ri .. n .

I
_ -y — a i uy W

uigi, ewentualnie u o my sktaa ne mb ma 
g  teryał b duło .wj na miejscu.
■ B u d o w o  upoważnione Biuro parcalacrlM  
6 Kroków, Grodzka Ł SB

o on—  Mp,| 4CI |— fś

0UCH 
dziejów Polski

Wydanie drugie przejrzane i rozaserzone :s 
(oko o  200 stron araku).

Treńć: Idea życia zbiorowego. Naród i kró  
Szlaeuta polska, — Unia, — Swobody jodaaj 
wa iitw y . Tolerancyr wyznaniowa. -  . raw© 
i życie Wojny polskie. — Szerzycifel-. wo4> 
n id .  Typ bohaterski. — Wyprzedzenie Enrpy.
Cana egum plerza brozzw. z przaziłką K> Mkp.
Do uabyaa w Administraeyi Prawdy, Kraków.

DACHÓWKA CEJENTOWA
W fabryce wyrobów temc towych w W i •« 
liczcw (obok składów Ekspozytury budo. 
wlanej) jest d sprzedania dachówka eemea*
towa, rfwtrf&'ei wa, «  pnałr na dachu kry.
jąea, s  przeszłorocznych rapaaów — przeto 
taniej niż obecnie po iednei Ar. za setuką.

mwi  postswionc budymci
fi«‘- na^an^al

uoezptocu „ W i S Ł l » “
a)*V >cv. iudziatay redalknor: Karol ZwuJln^yL W ^nttyW : 

D ntora to  ^Prawdty- nL 8toianhł. I ,  « t f
K irtrifeini Spólkm  W ydRwnactza  

M M  Z U b


